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S O B O T A  dnia 16 L ipca  1831 r o k u  o godz: 8 rano.

, P ra w u  z a p a d łe  n a  d n iu  w c zo ra js zy m  je d n o ­
m y ś ln o śc ią .

I Z B A  S E N A T O R S K A  i IZBA P O S E L S K A .

Na wniosek Rządu Narodowego i po wysłuchaniu  
zdania Komissji Sejmowej , 7,wazy wszy : ze kredyt  a 
Budżetowe ustawami sejmoweint 7. dnia i Lutego,  9 
Marca i 8' Czerwca r. b.  otworzone,  są lub zupełni e  
wyczerpane ,  lub-wy czerpania nader bl i sk i e;  a obok  
t e g o :

Zważywszy,  Se rozbiór w Izbach sejmujących juz; 
przez Rząd' przygotowanego ,  a przez Komissje Sej ­
mowe rozważonego projektu do Budżetu na drugie  
dwa kwartały bieżącego roku wymaga dłuższego  
czasu,  przez który to czas ,  wszelkie  nawet najna-  
glejsze wydatki  na potrzeby krajowe dla braku upo­
ważnienia , nie mog łyby  mieć miejsca;  uchwal i ł y i 
uchwalają co następuje:

Art.  1. Rząd  Narodowy upoważniony zostaje do 
otworzenia właściwymJKomissjomRządowym tymcza­
sowego kredytu na rachunek kwartału trzeciego,  b i e ­
żącego r o k u ,  a mianowicie  :

a)  na d łu g  publ iczny,  w szczególności  zaś na opła ­
tę zaległych składanych procentów od pożyczki  
na dobra górnicze : na dobra od rządu pru­
skiego nabyte ,  w myś l  uchwa ły  sejmowej z d. 

* Czerwca r . b .  zaciągnąć sig mającej,,, tudzież.

i n n e ,  na-„ które Rząd pożyczkę zaciągnąć
może ......................................... z ip .  1,117,233.

by dla Komissji Rządowej  Wojny .  z łp .  18,000,000-  
ej na artykuły żywności  dla wojska,,  

uchwałami o rekwizycji  i i iwerunku  
nic obj ę t e  ,, oraz na inne potrzeby  
Iri lendentury.  . . . . .  z ip .  6,000,000.

d )  na wszelkie  inne wydatki admi­
nistracyjne iut i zymanie  służby pu­
bl icznej .  . . . . . . .  z łp .  5,000,000.

w Ogóle z ł  pi 30,117,233.

Art.  2. Kredytem tym Rząd Nar odowy zarządzać  
bę dz i e ,  na zasadzie s zczegółowych etatów stosownie  
do oszczędzeń przez  Komissje Sejmowe udetermi-  
n ow any ch , aż do zatwierdzenia podanego Sejmowi  
budżetu,  od którego to czasu,  kredyt  obecnie  otwo­
rzony ustaje ,  a budżet' przez Sejm zatwierdzony, ,  
moc swoją mieć zacznie,

Art.  3. Pobór podatków do zaspokojenia kredytn  
tego i  użycie w tym celu kapitałów własnością na­
rodową będących,  mieć będzie mie j s ce ,  wedle ar ty ­
ku łu  2g.o uchwały  sejmowej z dnia 8 Czerwca r . b .

Art.  4:. Wykonanie niniejszej Uchwały poleca się 
Rządowi Narodowemu.

Niniejszą Uchwałę po nadaniu jej przez Izbę S e ­
natorską i Izbę Poselską mocy p r a w a z a l e c a m y  i
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r o z k a z u j e m y  umieśc i ć  w Dz i enn iku  Praw,  oraz p r z e ­
s ł a ć  ćlo S e n a t u ,  Kotnissyj  Rządowych  i wszys tkich 
w ła d z  k r a j o w y c h ,  a w s zczególności  z a l e camy  Ke-  
missj i  Rząoowej  Sp raw ied l i wo śc i ,  p rawo  niniejsze 
jako mające  wszelką  moc  obowiązującą  ogłos ić .

w Wa r s zaw ie  d.  15 L ipca  1831 r.
P r czydu j ący  Se na tu  

, ( podp i s ano )  K ochanow sk i.
M a r s z a ł e k  I zb y  Pose lsk i e j

(podp i s ano )  W ł a d .  H r .  Ostrowski.
Za S ek re t a r z a  Sena tu

(podp i s . )  K u c zy ń s k i  D . K . S .
Z a S e k r . I . P .  ( podp i s . )  Z w ie rko w sk i  

D ep u t .  C y r . y i l l .  M.  S.  W .

P O S I E D Z E N I E  IZB P O Ł Ą C Z O N Y C H  

z d n ia  15 L ip c a  . 1831. r.
Po odczytaniu  listy ob ec no śc i ,  M a r sz a ł e k  zaga i ł  

o b ra d y  oświadczaj ąc  I z b o m ,  iż dz i eń  dzis iejszy jes t  
p r z ezn acz o ny m na zeb ran i e  się wie lki ego kompl e tu ,  
i dla lego kommis s je  wygotowały  p r o j e k t  pod r o z ­
wagę Izb p r z y j ś ć  ma j ą cy ,  k tó r y  ma  upoważnić  Rząd 
Na rodowy  do otworzenia  właśc iwym kommis s jom r z ą ­
d o w y m  tćinczasowego k r e d y t u  na r a c h u n e k  kw a r t a ­
ł u  t rzeciego bieżącego r o k u ,  ale że c z łonkowie  Izb 
nie  wszyscy są o b e c n i ,  i tym sposobem wielki  k o m ­
p l e t  nie jes t  z e b ra n y m  , a m a ł y  w tg czynność w d a ­
wać sig n ie  m o ż e ,  ponieważ  nie  ma w ład zy  do 
.udzielania poży czk i ,  że tylko j e dy ny m  jego j es t  
obowiązk iem zaopat r zeni e  s k a r b u ,  a z a t em p ro j e k t  
t en  wy p ad a ło b y  na późnie j  od łoż yć ;  lecz od czy t a ­
wszy Ma r sza ł ek  post anowieni e  wie lk i ego k o m p l e tu ,  
k tó r e  w z m ia n ku j e ,  iż gdyby  na dz ień oznaczony 
cz ł onkowie  Izb  nie zebra l i  s i ę ,  wtenczas kom pl e t  
m a ł y  mocen  udzie l ać  po ży czk ę ;  s ądz i ł  iż Izba m a ­
jąc t ak i e  p rawo  może p r z ys t ąp i ć  do rozb io ru  p r o ­
j e k t u ,  i S e k re t a r z  I .  P- odczy t a ł  p r zygo towany  p r o ­
j e k t .

Wo je w od a  W o d zy ń sk i  jako kommis sa r z  ska rbowy  
t ak  p r ze m ów i ł  :

Dos tojny Senacie  P r ze świe tna  Izbo Pose lska .  
Kommiśsya  Sejmowa z g rona  waszego do pr aw  

Ska rbowych  wybrana ,  pomimo tego że p ro i ekt a  przez  
3 W .  Minis t ra  Sk a r bu  j e d e n  po d rug im  w noszone 
c i ą g ły m  prawie  p r z y  dyskussy i  onychźe  dla Kom* 
missj i  b y ł y  za t r ud n i e n i em ,  niespuszcżaiąc j ednak ż e  
z uwagi  drug i e j  części włożonych na s i ebie  obowią ­
zków Kom miss ja s t a r a ł a  się n i emniej  im zadosyć 
uczynić  i l ak  się w rozk ł adz i e  p raw jej  powierzonych 
roz łoży ł a ,  iż bud że t  na drugi e p ó ł r ocz ne  został  ró-  - 
wilie przez Kommis s j e  we wszystkich onego oddzi a ­
ł a c h  rozważony i oszczędzenia w wyda tkach  o t . l e ^

o ile się t y lko  bez  nadwerężen ia  s ł użby  publ i cznej  
u sku t ecz n i ć  dało ,  zo st a ły  poczyn ione ;  b ud ż e t  ten z u ­
p e ł n i e  p r z y g o t o w a n y  n i ebawnie  I zbom Se jmu iącym 
do za twie rdzeni a  p r zeds t awion ym zostanie.  Lecz  że 
dla ważności  i ob szernośc i  p r ze dm io tu  p r zewidz i eć  
to ł a t wo  można że wprowad zen i e  i r ozb ió r  onego w I z ­
bach  Se jmowych p r zez  k i l ka  pos i edzeń  a nawet  do 
końca  miesiąca p rzec i ągnąć  się może,  J W .  Mi n i s t e r  
S k a r b u  uznał  po t r ze bę  żażądać  upoważn ien i a  do 
o tworzenia  t ymczasowego k r e d y t u  dla w ła śc iwych  
Kommiss. j i  Rządowych ,  na k w a r t a ł  t r zeci  wszakże 
p ro j e k t  w-tym celu p r z y go to w an y  i do Izb S e jm o ­
wych wprowadzi ć się mający yv ar t .  2 mieści  z a s t r ze ­
żen ie  iż z a r ządzen i e  k r e d y t e m  tym we d ł u g  zasad 
i oszczędzeń prztez Kom missją Se jmową u d e t e nn i n o -  
yvanych jes t  t y lk o  chwj lowem,  i że r ozpo r ząd zen i e  i 
zmiany  j ak i e  I zbom Se jmowym w budżec iu  p r o j e k t o ­
wanym poczynić  się podoba ,  b ę d ą  obowiązywać od- 
mo m en tu  j ak  tylko bud z e t ' o s t a t e c zn e  uzyska za­
tw ie r dz en i e .

Minis t er  S k a rb u  Se na to r  Kasz te l an  Dębowsk i  po ­
p i e r a ł  po t r ze b ę  p ro j e k t u ,  uważa ł  j ego koni eczność ,  
po t em wykazywa ł  wyda tk i  j ak i e  poczyniono z p o ż y .  
czek t y c h ,  k tó r e  dla sk a rb u  mocą  uc hw a ł  Izb s e j ­
m u j ą c y c h  nas t ąp i ł y ,  popa r l i  p r o j e k t  t en  depu towan i  
Kl i inontowicz i Zwi e rkowsk i ,  poczein j e d n o m y ś l n o ­
ścią bez  żadnej  odmiany  w p rawo  zamieniony  zost a ł .

( ta k  j a k  wyżejJ  
Po zapadn i ęc iu  tego p r aw a  Se k r e t a r z  I. P,  odczy ­

t a ł ' odezwę  J Rządu Na rodowego  uwiadamiające  I zby  
Po se l sk i e ,  iż z powod l i  t e r aźni e j s zych  wypadków za­
p roszen i  zostali r e p r e zen t an c i  S w i r s k i , D e s k u r  i Wę .  
g j i ński  na, k om m is sa r zy  r ządowych p e ł n o m o c n y c h  
do Wdz iwa  Lube l s k i eg o ,  Krakowski ego i Ka li skiego 
mający czuwac nad po t r zeb am i  Wdztw  o raz  nad  w y ­
konywan iem j ak  najśpi eszni e j szym po l eceń  rządo-  
w y c h ,  up ra sza ją  p r z y t em  I zby  aby się do pos t ano­
wienia  Rządu  narodowego p r z ychy l i ć  r a czy ły  i wybó r  
kommis sar zy  potwierdzi l i .

M. S ka rb u  p r z eds t aw i ł  ważności  koni eczność  koin-  
m i s sa r zy  p e łn o m oc n yc h  , k t ó r zyb y  czuwali nad ga ­
ł ę z i am i  admin i s t r ac j inemi  po  Wdztwach .

Jas iński  zwróc i ł  uwagę Izby iż podobne żądani a 
Rządu  Na rodowego  dwa razy b y ł y  wnoszone i po t y ­
leż  ra zy  o d r z u c a n e ,  p r z y t ocz y ł  za p r z y k ł a d  k iedy 
Rząd  powo ływ a ł  na Preze sa  koinmiisj i  Wdztwa  P ł o c ­
kiego JW.  D ęb o ws k i eg o ,  oraz k i edy  wvbranemi  zo­
stali  d awnie j  podo bn i eż  J J  W W .  D e s k u r  i Raczyński  
Izba zaś widząc iż r e p r ez e n t a n t  p ik i em zas t ąp ionym 
być nie  m o ż e ,  żądani e Rządu  o d r z u c i ł a ,  wnos i ł  
z a t e m aby i to r azą  podobny wniosek cofnąć.

Zwie rkowski  uważał  iż u r ząd  p r eze sa  kommis sj i  
.est  s j a ł ym  i oddal en i a  nie c ie rp i ącym , że w ybrani
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dawnie j  ko i i im issarzy  mogło być  nie t ak  po t r zebne  
| ą k  dz i s i a j ,  i b y ł  zdania  , aby Izba misssyą tych po ­
s łów potwierdz i ł a .

Slaski  uważa ł  ze Województwu K rak o ws k i em u  zo­
s t a ło  ubl iżono,  p r zez  wybran ie  na Kommis sa r za  R e ­
p re ze n t a n t a  innego Województwa,  t ak  j a k b y  między  
Pos ł am i  z k r a k o w sk i e g o  nie m ó g ł  się znaieść zda ­
tny  do p ias towania  tego u r zędu .
j; Tymowsk i  uważa ł  l ł z ądu  zapy t ani e  do Izb wzglę­
dem Kommis sa r zy  za n iewła śc iwe  gdyż oni j u z ,  
z swoimi  mięsjami  dawno do objęcia  u r zędów po- 
poj eżdżal i .  S Odpowiedź  więc Izb uważał  na n i c  się 
p r z y d a ć  nie mogącą .

Mar sza ł ek  z b i ł  zdanie  Ty mo w sk i eg o ,  p r zeds t awia ­
jąc  obecnego w Izbic J W .  Świn ia rsk iego  k tó ry  także 
na Ko mmis sa r za  jes t  powo łany m a przec ież nie od ­
j e c h a ł  i oczekuj e w tym decyzyi  j aką  Izby wydadzą  
Rządowi .

Slaski  po du ł  wniosek aby  na Kommissar zów w y ­
b i e r an i  by l i  R e p re z e n t a n c i  z w łaśc iwego  W o j e ­
wódz twa.  Popar l i  to Krys iń sk i  Grąbczewsk i ,  o świad­
czając Izbie  iż R e p r e z e n t a n t  Wo jewódz twa  z któr ego 
j e s t  pos ł em naj l epie j  wiedzieć może  o jego wyda t ­
k ac h ,  p o t r z eb ach ,  dochodach etc.  i żądal i  aby p r z y  
w yb i e r a n i u  Kommis sa r zy  Rząd  swą uwagę  na to 
zwróc i ł .

Na żądani e  pos ł a ,Ś l ąsk i ego:  nas tępującą pod  wo- 
towanie  podano  kwes tyą :  kto . jest  z a t em aby
JP .  członkorwie t y lko do Województw wła śc iwych 
na  Kommis sa r zy  Rządowych  wyb ie ran i  być  mogl i  a f ­
f i rma t ive ,  k to  za bez  w a ru n k o w e m  wyb orem  nega t i ve .

Po obl i czeniu wotów wniosek  Pos ł a  Ś l ą sk iego w ię ­
k szością  głosow 4-1. p rzec iwko 3-1. cofnięty został .

P r ż e d  za&olwowaniem Sossyi Ma rza ł ek  uwiado ­
m i ł  Izbę  iż P o s e ł  C he łm ic k i  p oda ł  wniosek w-zglę- 
de m  u l epszeni a  s tanu włośc i an  (odes łano do Korn- 
mi ssyi : )  tudz i eż  [przedstawi ł  p rośbę  Pos ł a  Stojew- 
ski ego w k tó r e j  uprasza  aby  w miejsce  jego nas t ąp i ł  
i nny  wy bór ,  t ł ómaczy  się s l a b e m  zd rowiem,  tudzież 
n i emożnośc ią  wy jechan i a  do wód zag ran i cznych  dla 
po ra towan ia  onego z- p r zyczyny  ko rdonów,  a n iema-  
j ą c  nadzie i  ! p r ę dk i e g o  wyzdrowienia  nie czuje się 
by dź  zdoSnym- pias towania u r zęd u  r e p r ez e n t a n t a .  
( I z b a  zez wo l i ł a . )

W o je w o d a  . pręży dujący don ió s ł  J zbotn iż Kasztelan 
S łu b i ck i  dla s ł abego  zdrowia na co sk ł a d a  św iade ­
ctw w-o Doktora,- żąda na miesięcy 3. u r l opu.

(Izby l akowego udz ie l ić  mu pozwol i ł y . )
P o t e m  odczytano n ade s ł an y  p rzez  Rząd  Na ro do ­

wy p ro  to kol  kommiss i j  wyznaczonej  do wykrycia  
spisku J e n e r a ł ó w  p.od' sodem zo.stf.jących,

,S,eśsją solwowano na j u t ro  god.  12. w połudn ie .

A .  n. K o r ty śc i  z szybkich  d z ia ła ń  w o jennych .
( stlutn cn ique.)

W sp o m n ie n i a  p r z e s z ło śc i ,  są j aw nym  dowodem i 
nauką ,  ile korzyśc i  z s zybk i ch  dz i a ł ań  wojennych  wy­
p ł yw a  , i tak: olbrzymi  k r o k  p r z ez  Alpy,  gwał towna 
p r z e p r a w a  pod A rc o l e ,  zdobycz  W ł o c h  i zwycię-  
ztwo W i e d n i a ,  tudzież i ozbicie armji  pod  J e n a ,  na ­
s t ępn ie  wjazd t r yumfa lny  do Ber l i na  ; te s ł awne  hi-  
s tor j i  wojennej  c z y ny ,  byli  sku t k i e m szybki ego wy­
konan ia  dzi a ł ań  wojenffych.

Śm ia ł e  nawet  p rze j ś c i e  B a łk a n ó w ,  szybk ie  o p a ­
nowanie Adr janopo lu  i zyskownie zawar ty  pokój ;  
każą  n i eży j ącemu  mar sza łkowi  oddać  sp r a wi ed l i ­
wość.

J a k bą d ź  smu tny  wy pad ek  w s t r zyma ł  na czas wspo­
mnieni a  Jen .  Dwern i c k i e go  , l ecz Zaprzeczyć t r udną -  
by  by ło  r ze czą ,  że t en  waleczny P o l a k ,  szybkością  
zadając ciosy nieprzyjacielowi  , b y ł  jego pos t r achem,  
a ch lubną  w his tor j i  dla na rodu  oddał  p r zys ługę .

Nako n i ec  widziel iśmy,  że pierwszy J e n e r a ł  w E u r o ­
pie  s t raciwszy w Moskwie ,  t ak t  właśc iwej  sobie 
s zy bkośc i ;  uwiedziony powolnością  par l amentowania ,  
b y ł  p r z ycz yn ą  upadk u  niezwyciężonej  armj i  a l a -  
zem zagł adę  tylu św ie tnych  zwycięstw.  T. t

A .n .  N i e m a  nic nieznośniejszego,  os łabiającego d u ­
cha na rodowego ,  ap r zec iwnie  mi lszej  denuncjac j i  dla 
n ieprzyjaci e la  , j ak  de sperac j e  anonimów umieszczane 
W pisma eh*’pub l i c znych .  — Prawy Polak  jeśl i  widzi 
nadużyc i e ,  b r a k  ob rony lub  coś p o d o bn eg o ,  winien 
zgłos ić  się do władzy przyzwoitej  i opowiedzieć ,  nie 
zaś g ło sem synogar l icy  j ę cz yć ,  d l a t e g o ,  aby pu b l i ­
czność w iedzi a ła ,  że Pan  M. pisać um ie ,  jak to n a ­
p i s a ł  w Nr  ze 191 Dz i enn ika  Powszechnego ,  pyta j ąc  
się kogoś w s łowach:

, ,C zv  stolica z aopa t rzona  w dost a t eczną ilość zaso- 
, , b ów ,  etc.  etc.  Czyli  Gward j a  Narodowa  posiada 
„ b r o ń  pa lną  w zupe łn i e  do b rym stanie i po t r zebną  
„ a m u n i c j ą  ? “

Odpowiedź:  Często z początkowej  l i tery zgadnąć 
można  ca ł e  nazwisko.  — W ięc  ten Pan M. jes t  albo 
Mieszkaniec na ws i ,  k tó ry  od 29 Lis t opada 1830 r .  
nic b y ł  dotąd w W a rs z a w i e ,  albo tćż W ar s zaw sk i  
M a r u d e r — który j ako  d ob ry  stolarz ale taki  k tó r y  
siedzi tylko za s t o łem zawsze je  i pije , i nic nie robi 
ani razu j e dn eg o  z ł o p a t k ą  nie wystąpi ł  , k i edy  nie 
wie w której,  s t ronie  s ą  szańce,! bs i  r ykady  — a Gwar -  
dji  Na rodowe j  nawet  nie w idział  nigdy ■*— k i edy  nie 
w i e ,  że 12,000 l udz i ,  ma 12,000 karabinów,  a każdy  
pat roniasz  09 ł a d u n k ó w . J ed nak / t o  nie do uwierzeni a 
•ażeby też Pan M ar ud e r  chociaż raz j ed en  przez  c ie ­
kawość  nie obe j r za ł  wys tąpi eni a  Gwardj i .  -— Niechaj



s i ę  n i e  l ę k a  n i e  z w e r b u j . j  g o ,  bo  do tej  i ns t y t uc j i  
p ł a c z k ó w  n ie  p r z y j m u j ą  —  m i e j s c e  d l a  n i ch  w s zp i ta lu  
m i ę d z y  b a b a m i  p i e c z e  d r z e ć .  — N i e  c h c ą c  b y ć  j a ­
w n y m  t a k ż e  z p ł a s k i c h  k o n c e p t ó w ,  p o d p i s u  n ie  o-  
g ł a s z n m —  a le  P a n  M a r u d e r  d o w i e s i ę  o m n i e  w r e ­
d a k c j i  p i s m a  ni nie j szego. .

W y j ą t e k  z H i tu  z P o d o la .
W  l iśc i e  o d e b r a n y m  z P o d o l a  w y e z y t u j e m y  : 

„ W  G r a n o w i e  i w G r ó d k u  p o d d a n y c h  s r o g o  k a r a n o ,  
z j e ż d ż a ł  u r z ę d n i k  s ą d o w y  i c a ł ą  g r o m a d ę  b i l i ,  i j uz  
w s z ę d z i e  s p o k o j n i e j  , e tc .  e t c .  B a r d / o b y m  i ada  w i e ­
d z i e ć  co w W a r s z a w i e  m ó w i ą  o t u te j sz ern  p o w s t a n i u ,  
czy z p o b ł a ż a n i e m  i p o c h w a ł ą ,  c zy  s u r o w o  s ą d z ą  —  
t u  r ó ż n i ą s i g  zd-ania u r o d a k ó w — k o b i e t y  i s a m  n i e ­
p r z y j a c i e l  w y c h w a l a j ą —  j e d e n  M a j o r  r os s y j sk i  w li- 
c z n e m  z g r o m a d z e n i u  p o w i e d z i a ł :  , , P'olacy ws zy s cy  
„ w y s z l i , a ci co po zo s t a l i  to nie  P o l a c y ;  ci ani  d l a  
„ w a s  ani  d la  n a s . J e n e r a ł  P a w ł ó w  m ó w i ł :  „ M i a -  
, , ł e m  r a p o r t ,  że 20 n a s z y c h  ż o ł n i e r z y  ś c i g a ł o  P a n a  
, , E d w a r d a  J e ł o w i c k i e g o  , o ś mi u  7. nich z a b i ł ,  ki lku-  
„  r a n i ł  , i p r z e d a r ł  s i ę  do s w o i c h ,  p o s ł a ł e m  o t e m  
, , r a p p o r t  do  C e s a r z a . -  My 7. nasze j  s t r o n y  o d p o ­
w i a d a j ą c  na  z a p y t a n i e  w l iśc ie  w y r a ż o n e ,  n i e  w a h a m y  
s ię  o d p o w i e d z i e ć ,  że  u nas .  r i ik t j  n i e  w ą t p i ł , c h y b a  
n i e w i a d o m y  r z e c z y ,  o p a l r j o t y z m i e  P o do l a  i U k r a i n y  
P r z y b y ł y c h  b r a c i  t a m t e j s z y c h  w i t a m y  z r o z r z e w n i e ­
n i e m ,  p o z o s t a ł y c h  n i e  k r z y w  d z i m  n i e u f n o ś c i ą . —  Ni e  
ź le  p o w i e d z i a ł  m a j o r  r o s s y j s k i  , są  P o l a k a m i  i ci co 
p o z o s t a ć  m u s i e l i .  —  D l a  nas  t a m  i s e r c a  b i ją ,  i s k a r b y  
się  p r z e c h o w u j ą ,  i k o ń  n i c c i e r p l i w e m  r ż e n i e m  t ę ­
s k n i  do b r a t n i c h  s z e r e g ó w  (*) •

ROZMAITE WIADOMOŚCI.
G w a r d y a  N a r o d o w a  z m i as t a  W a r s z a w y ,  w y s z ł a  po 

j e ń c ó w  m o s k i e w s k i c h ,  k t ó r y c h  p ierwszy,  o d d z i a ł  
w l i c z b i e  1000 .  j u ż  b y ł  w c z or a j  w i e c z o r e m  w M i ł o ­
s n y .  W o j s k a  n a s z e  w W o j e w ó d z t w i e  P o d l a s k i e m  
w c z o r a j  r a n o j b y ł y  o dw ie m i l e  od  S i e d l e c  n a d  b ł o t a m i  
r z e c z k i  K o s t r z y n ,  l ecz  w r a z  ze ś w i t e m  mie l i  ś c i ga ć  
m o s k a l i .  N a s z e  K r a k u s y  c u d ó w  w a l e c z n o ś c i  d o k a ­
z u j ą ,  j e d e n  z n i c h  u j r z a ł  o p o d a l  M a j o r a  z  wo jsk  n a -  
j e z d n i c z y c h ,  p u ś c i ł  s i ę -wi ęc  z a n i m ;  w ' t e n  m o m e n t  
p r z y p a d ł o  na p o m o c  s w e m u ,  d o w ó d z c y  8 m o s k a l i ;  
n i e z r a ź o n y  tern K r a k u s ,  r z u ca  s ię  na  c a ł ą  k u p ę ,  r a n i

( ‘ ) L i s t  n in ie jszy  zawiera wiele sz czeg ó łó w  do tyczących  
się p ry w a tn y c h  osób  z P o d o l a ;  d la  tego  w łaśc ic ie l  p r z y ­
r z e k ł  go o b e c n y m  tu  P o d o lan o m  o kazać ,  skoro  się do n iego 
z g ł o s z ą . —  W ia d o m o ś ć  o n im  m o ż n a  p o w z ią ś ć  w r ed ak c j i  
t e g o  p isma.

M a j o r a  a 8 ż o ł n i e r z y ,  t a k  s i e c z e  p a ł a s z e m  że w s z ys c y  
na  p l a c u  z os t ać  m u s i e l i — s a m  zaś z b r o c z o n y  k r w i ą  
n i e p r z y j a c i ó ł  l e k k o  . r a n i o n y ,  u t r a c i ł  t y l k o  k o n i a  
k t ó r e g o  m o s k a l e  b a g n e t a m i  p o k ł u l i . — I  ż o ł n i e r z e  n a ­
s i ,  i p r z e j e ż d ż a j ą c y  ; 7. p r o d u k t e m  w ł o ś c i a n i e  są  t eg o 
m n i e m a n i a  że  z wo jska  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o  b ę d ą c e ­
go w W o j e w ó d z t w i e  P o d l a s k i e m  ż a d e n  ż o ł n i e r z  nie-* 
u j d z i e .

R o z e s z ł a  s i ę  p o g ł o s k a  dn i a  w c z o r a j s z e g o  o p r z e j ­
śc iu  12,000.  m o s k a l i  p r z e z  W i s ł ę  p r z y  s a m e j  g r a ­
n i cy  P r u s k i e j .

N i e s z c z ę ś l i w y  b y ł b y  r o k  1831. dla  p a n u j ą c y c h , ,  
w c z o r a j  b o w i e m  m ó w i o n o  o ś m i e r c i  M i k o ł a j a ,  i C e ­
s a rz a  A u s t r y a c k i e g o ,  u m r z e ć  mia ła ,  t a k ż e  Xigfrna b i o -  
w i c k a  w W i t e b s k u .

WIAD O MOŚCI ZAGRANI C ZNE.
—  H o l a n d y a .  —  H a g a  d.  25 C e r w c a .  J e s t e ś m y  tir 

b a r d z o  n i e s p o k o j n i  w z g l ę d e m  w y p a d k ó w  s p r a w y  
B e l g j r ś k i e j . , g d y ż  m o c n a  o p o z y c j a  o b j a w i a  s i ę  w I z ­
b a c h ,  p r z e c i w k o  k i e r u n k o w i  p o l i t y k i  p o d ł u g  k t ó r e ­
go R z ą d  p o s t ę p u j e ;  c z e g o  m o ż n a  c z e r p a ć  d o w ó d  7, o -  
s t a tn i e j  sess j i  I z b y  n iżs ze j :  p o s ł o d z e n i e  o t w a r t e  z o ­
s t a ł o  w n i e s k i e m  do p r a w a  w z g l ę d e m  po życz ki ,  p r z y ­
m u s z o n e j  i d o b r o w o l n e j .

S y t z a m a ,  p i e r w s z y  m ó w c a  o św i a d c z a  s i ę  p r z e ­
c i w k o  p o ż y c z c e  d o b r o w o l n e j  , j a k o  s z k o d l i w e j  k r e ­
d y t o w i  p u b l i c z n e m u ,  a z g a dz a  s i ę  na p o ż y c z k ę  p r z y ­
m u s z o n ą ,  / . d o d a t k i e m  uwagi  , że ż a d e n  y. t y c h  ś r o d ­
ków n i e h ę d z i e  p o t r z e b n y  s k o r o  p o d a n e  b ę d z i e  o— 
ś w i a d c z e n i e  k o n f e r e n c j i  L o n d y ń s k i e j  ; że  M o n a r c h i i ć  
p o w i n n y  w y n a g r o d z i ć ,  o g r o m n e  k o s z t a  u t r z y m a n i a  
s i ę  n a  s t o p i e  w o j n y ,  j e ż e l i  r o z u m i e j ą ,  ż e  b e z  p r z e d ­
s i ęwz ię c i a  k r o k ó w  z a c z e p n y c h  , t en  s t a n  r z e c z y  n i e ­
o d z o w n i e  p o t r z e b n y  j e s t  d l a  i n t e r e s s u  E u r o p y .

P . D o n k e r  C u r t i n s  uża l a  się n a  o p i e k ę ,  k t ó r a  z e ­
w s zą d  sio r o z c i ą ga  n a d  p o w s t a ń c a m i  B e l g i j s k i e m i ;  i r o ­
z u mi e  że  o d t ą d  n i e w y p a d a  u l e g a ć  w y m a g a n i u  M o n a r ­
c hó w,  a b y  u n i k a ć  n i e z a w o d n e j  z g u b y  P a ń s t w a .

C o w e r  H o o s t  t w i e r d z i :  p r o j e k t  p o ż y c z k i  n i e  o ś i ę -  
g n i e  7, p e w n o ś c i ą  z a m i e r z o n e g o  celu ; a z a t e m  żądSa , 
a ż e b y  p r z e d  c h w y c e n i e m  s i ę  ś r o d k o w  o s t a t e c z n y c h  
p o p r ó b o w a n o  u d a ć  się do B a n k i e r ó w  n a r o d o w y c h  
i z a g r a n i c z n y c h  ; a g d y b y  k r o k  t e n  z o s t a ł  b e z s k u ­
t e c z n y  p o m y ś l i ć  o p o ż y c z c e  p r z y m u s z o n e j ,  l ecz  
w s p a r t e  na z a s a d a c h  s o l i d a r n i e j s z y c h  jak.  j e s t  o s n o -  
w a n y  p o d a t e k  os ob i s ty .

V a n  N e l t .  p o p i e r a  że  w ł a ś c i w i e j  b y ł o b y  o t w o ­
r z y ć  k r e d y t  M i n i s t r o w i  n a  Sb m i l i o n ó w  p o d  ryg or em*  
z d a n i a  r a c h u n k u ,  j a k  u c i e k a ć  się  do ś r o d k u  pożycz?  
k i ,  a k o ń c z y  swój  g ł o s  o ś w i a d c z e n i e m  e n e r g i e / n e m -  
że  czas  j u ż  p r z e s t a ć  u l e g a ć  i d a ć  s i e b i e  p o w o d o w a ć  
p o l i t y k ą  n i e n a r o d o w ą ,  s es s j ą  od ro c zo n o ,  do  g o d z i n y  
s zós t e j  ; a g d y  j ą  r o z p o c z ę t o  znowu,  w i l l u  m ó w c ó w  
m ó w i ł o  p r z e c i w k o  p r o j e k t o w i .


